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Okręgu III. Dzielnicy krakowskiej.
s  Wychodzą w miarą potrzeby.

Nr. 1. ^  ^  ^ . . ( y Tarnów  8  m arca  1 9 2 5  r. Rok I.
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Do Z arząd ó w  Gniazd Okręgu tarn ow sk iego .
Chcąc dla p racy  narodow ej przyw rócić  św ietną działalność 

Gniazd naszego O kręgu z czasów  niewoli, oraz ufni w opiekuńczą 
moc nieśm iertelnych czynów  tych bohaterskich Druhów, k tó rzy  dla 
św iętej idei uzyskania niepodległości złożyli św ietlane życie w  ofie­
rze, uw ażam y za obowiązek, aby po sześciu latach błądzenia w po­
szukiw aniu za praw dziw ą służbą Ojczyźnie, zabrać się do p racy  
nad rozw ojem  i utrw aleniem  naszego ducha narodow ego, osłabia­
nego i niszczonego przez party jne zawiści społeczne.

Niechaj pod skrzydła  sokole spieszy każdy obyw atel Polak, 
komu dobro i potęga, oraz zabezpieczenie przyszłości P ań s tw a  leży 
na sercu!

W  naszem  S tow arzyszeniu  niema m iejsca dla opartej na samo- 
lubstw ie polityki partyjnej, w naszych szeregach staw ać  mogą 
w szyscy  po polsku czujący obyw atele jako bracia i serdeczni dru­
howie o rów nych praw ach i obowiązkach, bez względu na to, do 
jakiego stronnictw a politycznego przynależą.

Aby trw ale, nierozdzielnie i z korzyścią dla św iętej p rzez prze­
szłość przekazanej idei p racow ać dla naszej wielkiej przyszłości, 
aby w szystk ie G niazda m ogły wzajem nie wym ieniać myśli sw e 
i dzielić się wynikam i w spółpracy, aby przez publiczne objawianie 
życzeń, pragnień, w skazów ek, porad i drogow skazów  zacieśniać 
i łączyć p rzy  wspólnej robocie w szystkie po polsku czujące jed­
nostki, aby stw orzyć  jednoczący całą drużynę sokolą pacierz pol­
ski, zaw ierający  niezbite granitow e praw dy dla u trw alenia naszego 
ze w szech stron zagrożonego przez w rogów  bytu, aby siłę, nie da­
jącą się zw yciężyć, oprzeć na pracy  w szystkich synów  polskich bez 
różnicy stanu, zaw odu i przekonań politycznych, należy nam w szyst­
kim w m iarę możności oddać swoje usługi dla wielkiego dzieła zje­
dnoczenia ducha polskiego pod nieskalanym  Sztandarem  Sokolim.

Z tego założenia w ychodząc, postanow ił Zarząd Okręgu w w y ­
konaniu w skazów ek w yrażonych przez Delegatów Gniazd przepro­
wadzić lustrację w szystkich  Gniazd, oraz w ydaw ać stale, w m iarę
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potrzeby, drukow any organ sokoli dla Gniazd III. Okręgu Dzielnicy 
krakow skiej.

S tajem y przed W ami Druhowie z pierw szym  num erem  i m u­
sim y być otw arci, oraz szczerzy.

Należy nam odpowiedzieć na główne i zasadnicze pytanie, czy 
T ow arzystw o  Sokół ma przed sobą ideow y oraz realny cel istnie­
nia, lub też czy w skutek uzyskanej niepodległości spełniło swoje 
zadanie i należy je trak tow ać jako historyczny pomnik, k tó ry  w sku­
tek  zmienionych stosunków  przeszedł do przeszłości.

Jeżeli p ierw sza teza znajdzie potwierdzenie, to obowiązkiem  
każdego O byw atela-Polaka jest stanąć przy  Sztandarze Sokolim, 
abyśm y całą grom adą mogli spełniać wedle sił powinności naro­
dowe i społeczne, bo tylko silne i liczne zjednoczenie może w ydać 
dodatnie owoce.

G dyby nadspodziew anie druga teza zw yciężyła, to należałoby 
zwolnić od udręki te szamotające się w pracy jednostki, które 
z w iarą  w  ideow e posłannictw o sokole w osamotnieniu, bez uznania 
i bez rezultatów  dźw igają na sw ych barkach  nadm ierny ciężar 
utrzym ania bytu T ow arzystw a, pośw ięcając się moralnie, m aterial­
nie i fizycznie — należałoby rozw iązać i zlikw idow ać Gniazda, 
oraz zam knąć budynki sokole i przeznaczyć dorobek sokoli dla 
lepszej narodow ej myśli i dla wznioślejszej polskiej idei.

W  m artw ocie, bezczynności i niepewności nie wolno nam dłu­
żej pozostaw ać, gdyż popełnialibyśm y ciężki grzech wobec swego 
kraju i społeczeństw a — gdyż niespostrzeżenie staczalibyśm y się 
w te czasy, k tóre w skutek zaniku ideowej myśli narodow ej i w sku­
tek waśni oraz nienawiści partyjnych pozbaw iły nas niepodległości.

Aby się wzajem nie poznać i zrozum ieć, aby w imię rozwoju, 
u trw alenia i zabezpieczenia całości naszej Ojczyzny, otoczonej ze­
w nętrznym i i w ew nętrznym i wrogam i, zabrać się do pracy  pody­
ktow anej racją naszej przyszłości, w zyw am y z powołaniem  się na 
karność sokolą i prosim y w szystkie Gniazda o zw oływ anie W al­
nych Zgromadzeń, celem podjęcia stanow czych decyzji, oraz o za­
wiadam ianie na czasie Zarządu O kręgu o tych zebraniach, aby 
w m iarę możności delegat Okręgu mógł w nich uczestniczyć.

Nadmieniając, że bez um undurow ania drużyny niepodobna za­
sadniczo zabrać się do skutecznej pracy sokolej i że mimo bardzo 
ciężkiego położenia m aterjalnego musimy pokonać trudności i stw o­
rzyć um undurow ane zastępy sokole phzy każdem  T ow arzystw ie, 
z całą ufnością oddajemy losy naszego Sokolego Sztandaru  w ręce 
i opiekę każdego z Gniazd. — CZOŁEM!

Za Zarząd Okręgu
Dr. W ładysław Cyga, prezes.



Od Redakcji.
B y obudzić uśpionego ducha w Gniazdach sokolich III. Okręgu, 

nowo w ybrany  Zarząd Okręgu postanow ił w ydaw ać drukow ane 
pismo w miejsce dotychczasow ych pisanych okólników (które często 
zostaw ały  w biurku lub w kieszeni tego, k tó ry  go odebrał, a Zarząd 
się odbyć uroczystościach lub festynach, oraz ważniejsze spraw y, 
obchodzące sokolstwo.

Zam ieszczane będą w szystkie rozkazy Zarządu Związku, Dziel­
nicy i Okręgu, dalej um ieszczane będą pojedynczo z każdego 
Gniazda raporty , w ykazy  w kładek, protokoły z odbytych posiedzeń 
Zarządu i z odbytych uroczystości, oraz zawiadom ienia o m ających 
się odbyć uroczystościach lub festynach i ważniejsze spraw y, obcho­
dzące sokolstwo.

Redakcja zw raca  się do w szystkich Zarządów  Gniazd sokolich
III. Okręgu, by  nadsyłali nam regularnie ważniejsze uchw ały  ze 
sw ych posiedzeń i W alnych' Zebrań, raporty , oraz korespondencje 
miejscowe, dotyczące spraw  czysto sokolich.

N adsyłane protokoły i raporty  dla nas, uwolnią w szystkie 
Gniazda od w ysyłania raportów  do Zarządu Związku i Dzielnicy, 
poniew aż pismo niniejsze będzie przesyłane z urzędu do tychże.

Redakcja zastrzega sobie praw o ew entualnego Jumieszczania 
nadsyłanych korespondencji.

W szelkie pisma, zapytanie, korespondencje i ogłoszenia doty­
czące strojów  sokolich, przyrządów  i przyborów  gim nastycznych 
i sportow ych, nadsyłać należy pod adresem : Stanisław Starostka, 
Tarnów, Katedralna 3. (Ogłoszenia pła.tne według umowy).
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O k ó ln ik
Przewodnictwa Dzielnicy Krakowskiej Sokolstwa Polskiego

w Krakowie.
Pow ołując się na upoważnienie do opracow ania regulaminów, 

udzielone w  r. 1924 Przew odnictw u przez Zarząd Dzielnicy, p rze­
syłam y niniejszym uchwalone na posiedzeniu w dniu 23 stycznia 
1925 r. regulamina „Organizacji członków czynnych11, tudzież „So­
kolich drużyn polow ych11 pod 1. i 2., a pod 3. „O bjaśnienia11 do nich. 
Zarazem  polecamy, by  zarządy  T ow arzystw  Sokolich rozpoczęły 
co rychlej tw orzenie obydw u organizacji, m ających stać się w  p rzy ­
szłości podstaw ą p racy  sokolej.

Nie przypuszczam y ani na chwilę, aby naw et w  najmniejszem 
gnieździe nie znalazła się conajmniej drużyna, t. j. sześciu ludzi, 
chętnych do odbyw ania od czasu do czasu ćw iczeń wojskowych 
i do poddania się dyscyplinie wojskowej. Szczegółow y program
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tych’ Ćwiczeń zostanie rozesłany w najbliższym czasie osobno, dziś 
zaznaczam y tylko, że w pierw szym  okresie wyszkolenia ograni­
czać się on będzie do m usztry  początkow ej i bez broni, a tam, gdzie 
na to w arunki pozwolą, do m usztry  z bronią, do zapoznania się 
z karabinem , tudzież do ćw iczeń w strzelaniu. W szystkie ćw icze­
nia wojskow e należy odbyw ać w dniach i godzinach zw ykłych ćw i­
czeń, tak  by  członkowie na razie jak najmniej tracili czasu. P ro w a ­
dzenie ćwiczeń w organizacji należy pow ierzyć członkowi T ow a­
rzystw a, k tó ry  służył w wojsku i m iał już sposobność zaznajomić 
się z obecnie obowiązującem i regulaminami armji. P ierw szeństw o 
należy dać naczelnikom, gniazd, jeżeli posiadają pow yższe kwalifi­
kacje. O ile w gniazdach istnieją już drużyny stałe sokole, upra­
w iające ćwiczenia wojskowe, należy je przem ianow ać na „Sokole 
drużyny polowe“ i prow adzić wedle ich regulaminów.

Co się tyczy  „organizacji członków czynnych", to przedew szyśt- 
kiem w stąpić do niej powinni członkow ie w ydziałów .

Członków jednej i drugiej organizacji należy najpierw  uśw ia­
domić co do zadań sokolich i celu organizacji, ku czemu służą „Obja­
śnienia", a następnie zapoznać ich z odnośnymi regulaminami.

O pracow anie szczegółow ego program u dla organizacji człon­
ków czynnych, do której należeć mogą także kobiety, jest niemożli­
w e. Zależy on bowiem  od m iejscowych w arunków  i składu człon­
ków  i od umiejętności i zdolności organizacyjnej członków P rz e ­
w odnictw a. Głównym  w arunkiem  powodzenia i wydajności p racy  
będzie dobranie na członków P rzew odnic tw a odpowiednich ludzi, 
choćby z poza wydziału. Również należy baczyć na dobór prele­
gentów , zw łaszcza jeżeli się będzie zapraszać do w ygłaszania od­
czytów  osoby, do Sokoła jeszcze nie należące.

Ogólne w skazów ki do prow adzenia tej organizacji dajem y na­
stępujące :

Nie przesadzać na razie w  rozkazach, żądać od członków tego 
co w ykonać m ogą i powoli a umiejętnie przyzw yczajać ich do ści­
słego w ykonyw ania obowiązków, a drogą pogadanek i odczytów  
uśw iadam iać ich o zadaniach sokolich i obow iązkach obyw atelskich; 
nie zaniedbyw ać też pogadanek i odczytów  na tem at dziejów ojczy­
stych, gdyż pracow ać dla Polski może tylko ten, kto ją ukochał; 
um iłować ją zaś może tylko ten, k to poznał jej dzieje i kto tkwi 
sw ą duszą silnie w tradycjach narodow ej przeszłości; w m iarę 
możności należy poruszać zagadnienia gospodarcze. Natomiast na­
leży unikać bezwzględnie w szystkiego, co dotyczy polityki party j­
nej, gdyż Sokolstw o powinno umożliwiać w spółpracę w szeregach 
tym  w szystkim , k tórym  dobro P a ń stw a  na sercu leży, bez względu 
na to, do jakiego stronnictw a politycznego należą.

O utw orzeniu jednej i drugiej organizacji złożą T ow arzystw a 
raporty  najdalej do dnia 10 kw ietnia b. r., podając ilość członków 
każdej z nich, tudzież imienny skład P rzew odnictw a i D ow ództw a,
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oraz datę rozpoczęcia działalności. Deklaracje przystąpienia do or­
ganizacji i k a rty  osobiste każdy w stępujący osobiście wypełnia, 
a organizacje przechow ują. (W zory deklaracji, objaśnienia i regu­
laminy o trzym ały Gniazda z Dzielnicy). Jeżeli członkowie wstępują 
ty lko do jednej organizacji, natenczas zbyteczną deklarację należy 
pozostaw ić na razie niewypełnioną (nie przekreślać).

OBJAŚNIENIE.
Sokolstw o pow stało dla Polsk i; w  dobie przedwojennej praco­

w ało ono dla odzyskania jej niepodległości; w  okresie powojennym 
jaki obecnie przeżyw am y, musi Sokolstw o uzgodnić program  swej 
działalności z obecnemi potrzebam i wolnej Polski.

Najgłówniejszą rzeczą jest, że Polska potrzebuje w  czasie po­
koju jak najw ięcej obyw ateli, rozum iejących zadanie P aństw a, w y­
pełniających w obec niego swe obowiązki, a w czasie wojny jak 
najw ięcej ludzi w yszkolonych w ojskowo i zdatnych' czy to do służby 
frontowej, czy pozafrontowej.

Skoro z potrzeb P ań stw a  mają w ypływ ać kierunki p racy  T o­
w arzystw  sokolich, to  jest rzeczą jasną, iż powinny one w ycho­
w yw ać społeczeństw o:

a) pod względem  fizycznym ;
b) pod względem  duchowym , a ściślej się w yrażając, obyw a­

telskim.
ad a) W ychow anie fizyczne obejmuje w szelkie ćwiczenia gim­

nastyczne i sportow e, zdolne do w yrobienia osobistej tężyzny fi­
zycznej, odwagi i przytom ności um ysłu; nadto obejmuje ono „przy­
sposobienie w ojskow e11, k tórego celem jest przygotow anie dla P a ń ­
stw a  rezerw , potrzebnych do uzupełnienia stałej armji na w ypadek 
wojny. Skoro bowiem  nie stać nas na stałe utrzym yw anie tak  wiel­
kiej armji, jakiej potrzebujem y do obrony naszych o tw artych  g ra ­
nic, przeto  musimy już w czasie pokoju przygotow yw ać te siły 
i rezerw y, k tóre mają w danym  razie pow iększyć i uzupełnić sta łą  
arm ję; musimy dążyć do tego, by wogóle cała  polska ludność była  
przygotow aną do w spółpracy z arm ją. P rzebieg  bowiem ostatniej 
wielkiej wojny przekonał w szystkich, że wojnę musi prow adzić 
nietylko arm ja, ale cały naród i że tylko w ysiłek całego narodu 
może zapew nić zw ycięstw o. Jasnem  zaś jest, że naród, k tó ry  chce 
zw yciężyć, musi dbać o sw e zdrow ie i musi posiadać tę tężyznę 
fizyczną, jakiej potrzeba do zniesienia trudów  wojennych i do p rze­
trw ania  najcięższych chwil i n iedostatków  w czasie wojny. Jasnem  
rów nież jest, że najpewniejszem  źródłem zdrow ia i fizycznej tęży ­
zny narodu są ćwiczenia cielesne.

ad b) W ychow anie duchowe, względnie obyw atelskie, zmie­
rzać powinno do przysw ojenia członkom T ow arzystw  sokolich tych 
w łaściw ości charakteru , które znamionują ludzi o w ysokiem  po­



czuciu honoru i odpowiedzialności za sw e czyny; powinno ono p rzy ­
zw yczajać członków do ścisłego w ykonyw ania obowiązków, jakie 
przyjęli na siebie wobec T ow arzystw a, by  tem łatw iej nauczyli się 
spełniać także obowiązki w obec P ań stw a  i społeczeństw a. T ow a­
rzy s tw a  sokole powinny zatem  stać  się szkołą życia obyw atelskie­
go, w ychow ującą na pożytek narodu jak najw iększą liczbę ludzi 
czynu, czerpiących — w miłości O jczyzny, oraz w  znajomości jej 
dziejów i zadań państw ow ych —  pobudki do ścisłego w ykonyw ania 
wszelkich obow iązków  obyw atelskich; ludzi, staw iających in teresy  
P aństw a w yżej niż w łasne i stojących na straży  porządku i praw a.

Celem spełnienia pow yższych zadań, m uszą T ow arzystw a so­
kole zorganizow ać sw ą pracę cokolwiek inaczej, jak to  było dotąd.

Każde T ow arzystw o ma obok członków, k tó rzy  zaznaczają sw ą 
przynależność do Sokoła tylko przez płacenie w kładek także i ta ­
kich, k tó rzy  biorą chętnie udział w  życiu sokolim; w ięc jedni z nich 
Ćwiczą się, inni pełnią obowiązki adm inistracyjne w  zarządzie To­
w arzystw a, inni w reszcie zjaw iają się tylko na odczyty  i zebrania 
lub biorą udział w  publicznych w ystępach T ow arzystw a.

Jednem  słow em  każde T ow arzystw o  ma takich członków, k tó­
rzy  nic nie robią i takich, k tórzy  przecież pragną pracow ać. Otóż 
tych w łaśnie chętnych do pracy, czy to  ćw iczących się czy nie, 
należy od nierobów oddzielić i osobno zorganizow ać. Z uwagi zaś 
na obecne zadanie Sokolstw a, należy z nich u tw orzyć dwie orga­
nizacje.

Jedna „Organizacja członków czynnych” (O. C. C.), t. j. takich, 
k tó rzy  wogóle pragną coś w Sokole robić, a w ięc tak ćw iczących się 
jak i nie ćw iczących, zapew ni T ow arzystw u, o ile będzie należycie 
prow adzona, pew ną liczbę jednostek, na k tó re  T ow arzystw o będzie 
mogło liczyć w  każdej potrzebie, jednostek, znających zadania so­
kole i obyw atelskie, pom agających sobie w pracy  sokolej i pocią­
gających’ do niej innych sw ym  przykładem .

D ruga „Sokole Drużyny Polow e” (S. D. P.) powinna być orga­
nizacją o typie wojskow ym  i objąć w yłącznie tych członków To­
w arzystw a, k tó rzy  pragną przejść „w yszkolenie w ojskow e”. Ma 
ona być szkołą w ojskow ą dla jednostek i dla całych oddziałów.

W spólną cechą obydwfi organizacji jest to, że są one zbudo­
w ane na zasadzie dobrej woli i m oralnego przym usu. To znaczy — 
nikogo się nie zm usza do w stąpienia do nich, z chwilą atoli, gdy ktoś 
s ta ł się dobrowolnie członkiem jednej lub drugiej organizacji, musi on 
bezwzględnie w ykonyw ać obowiązki odnośnym regulaminem objęte. 
O czyw iście Zarząd każdego T ow arzystw a sta rać  się powinien o to, 
by obie organizacje były  jak najliczniejsze, powinien jednak baczyć 
rów nocześnie na jakość członków. Lepiej mniej a pew nych i obo­
w iązkow ych, aniżeli wielu, ale na papierze.

(Regulamin Drużyn" sokolich i Organizacji członków czynnych 
umieścimy w następnym  numerze).
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ZE ZJAZDU RADY OKRĘGOWEJ.

Dnia 8 lutego b. r. odbyło się posiedzenie Zjazdu R ady O krę­
gowej. Zjazd obesłały G niazda: Brzesko, D ąbrow a, Pilzno, T arno­
brzeg, T arnów  I. i II. i Tuchów. Dzielnicę rezprezentow ał w icepre­
zes Dzielnicy dh Kubalski.

P o  załatw ieniu spraw  form alnych i bieżących przeprow adzono 
w ybory, po których skład obecnego Zarządu O kręgu przedstaw ia 
się następująco:

Dh Dr Cyga, prezes z B rzeska — I. w iceprezes: dh Szpak 
z D ąbrow y — II. w iceprezes: dh S ta rostka  z T arnow a — Naczel­
nik: Zając — S ek re ta rz : W itek — Skarbnik : Zołądź — Członkowie: 
Godowski, Nowak, W ierzbanow ski z T arnow a, Bielewicz z Tarno­
brzega, Foltyński z Tuchow a, Radoniewicz z Pilzna, M artyna z P il­
zna, Toczyński z Mielca.

DO DRUHÓW NACZELNIKÓW OKRĘGU TARNOWSKIEGO.

W roku bieżącym  przeprow adzę lustracje techniczne we 
w szystkich Gniazdach do O kręgu należących.

W zyw am  Druhów Naczelników do nadesłania mi odw rotnie 
rozkładu godzin ćw iczeń m łodzieży męskiej i żeńskiej, jako też 
członków i członkiń, abym  mógł (o ile to będzie możliwem) być 
obecnym  na w szystkich godzinach nauki gim nastyki, udzielanej 
w Sokole.

Nadmieniam, że w  m yśl istniejących przepisów, lustracje mogą 
być zapow iedziane lub nie. D latego też daty  co do godzin nauki 
gim nastyki m uszą być praw dziw e, gdyż koszta udarem nionej lu­
stracji musieliby ponieść odnośni Naczelnicy.

Równoczenie w zyw am  Druhów Naczelników do przypilno­
w ania sp raw y  w ysyłania przez Zarządy Gniazd raportów  do Re­
dakcji pisma naszego (według w zorów  z lat poprzednich — term in 
1 kw ietnia), jakoteż w płacania regularnie w kładek do Okręgu, Dziel­
nicy i Związku. W kładki do Dzielnicy należy przesy łać  w prost do 
tejże, Kraków, ul. W olska, zaś dla Okręgu i Związku, z podaniem 
ilości członków, do Zarządu Okręgu.

Dodać muszę, że oprócz lustracji technicznej przeprow adzoną 
będzie i lustracja adm inistracyjna w każdem  Gnieździe przez jednego 
członka Zarządu Okręgu, k tó ry  m oże rów nocześnie ze mną p rze­
prow adzić lustrację lub też osobno.

Zawiadam iam  rów nież Druhów Naczelników, że O kręg m a za­
m iar podczas ferji św iątecznych W ielkiej Nocy urządzić od 3 do 10 
kw ietnia ośmiodniowy kurs w ychow ania fizycznego dla O kręgu ta r ­
nowskiego.
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Należy już dzisiaj ogłosić pom iędzy druhami ćwiczącym i ten 
kurs, a zgłaszających się podać mi do 20 b. m. do wiadomości.

CZOŁEM!
Józef A. Zając, naczelnik Okręgu.

WSKAZÓWKI SKARBNIKA OKRĘGOWEGO.
Na m ocy art. 9 stat. Zw iązku w szystk ie G niazda zw iązkow e 

obow iązane są opłacać corocznie na rzecz Zw iązku ustanow ione 
składki. P e łna  w kładka do Zw iązku składa się z trzech  kategorji 
opłat: 1. dla Okręgu, 2. dla Dzielnicy, a  3. dla Związku.

W ysokość i term iny opłat dla Zw iązku ustanaw ia R ada Zw iąz­
kow a, względnie z jej upoważnienia Zarząd Zw iązkow y, — dla 
Dzielnicy R ada Dzielnicowa, a dla Okręgu R ada O kręgow a.

Za podstaw ę obliczenia opłat od Gniazd przyjm uje się liczbę 
członków, jaką Gniazdo liczy w dniu 1 stycznia tego roku, za k tóry  
przypada opłata. Sum y należne z ty tu łu  opłat dla Zw iązku i Dziel­
nicy, Zarządy G niazd przesyłają do Okręgu, zaw iadam iając rów no­
cześnie Zarząd Dzielnicy lub Zw iązku o dacie i sumie w płaty, oraz 
o dokonanym  obrachunku, uzasadniającym  w ysokość wkładki.

O płata do Związku na rok 1925 wynosi 1 Zł. rocznie od członka, 
p łatna w  dwóch ratach  półrocznych — pierw sza przed 1 kwietnia, 
a druga przed 1 października.

P rz y  w płatach obowiązują następujące przepisy:
G niazda w płacają w kładkę zw iązkow ą do Okręgu w wyżej 

oznaczonych term inach i zaw iadam iają rów nocześnie Związek 
o sw ej wpłacie, podając w zawiadom ieniu dokładnie: 1. datę w płaty,
2. sumę, jaką w płaciły, 3. za ilu członków w płaciły.

Poniew aż wiele Gniazd zalega z opłatami, tak do Zw iązku jak 
do Dzielnicy i Okręgu, przeto  zmuszeni jesteśm y przypom nieć tym  
Gniazdom § 11 Stat. Związk., że Gniazda, które przez 2 lata wkła­
dek do Związku nie wpłaciły, będą ze Związku wykreślone i uwa­
żane jako nieczynne, ile w ynoszą opłaty za rok 1923 i 1924 do 
Związku, Dzielnicy i Okręgu, podaje „Przew odnik gim nastyczny" 
w Nrze I. z 1924 r. Dla przypom nienia tym  Gniazdom, k tóre zanied­
bały  się w  w ykonaniu art. 9 stat. zw iązk. podajem y w ysokość 
w kładek, k tóre w ynosiły za rok 1923: dla Zw iązku po 10 groszy 
rocznie od członka, dla Okręgu i Dzielnicy po 3 grosze miesięcznie 
od członka, — zaś za rok 1924: dla Związku po 20 groszy rocznie 
od członka, dla O kręgu i Dzielnicy po 5 groszy mies. od członka.

Po przeczytaniu numeru, podać drugiemu Druhowi!

Wydawca i nakładca: Zarząd III Okręgu. — Redaktor odp. Stan. Starostka.
Z  d ru k a rn i J. P iaza  w  T a rn o w ie .


